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Żarównc* w  części szczególnej, 
ja k  zw łaszcza v,r części ogólnej 
o d b ija ją  się w nowym kodeksie zo 
bowiązań starcia  poglądów, zwią­
zanych z wyiycznem i poglądam i 
na praw o c y w iln e :* )  z jednej 
strony zasadą subjektywizm u i 
autonom ji jednostki, czyli możli­
wie w najszerszym  zakresie wy­
korzystanie swobody jednostki w 
kształtow aniu je j umów i upraw ­
nień, a  z drugiej strony zasady 
objektywizmu i heteronom ji, czy­
li uzależnienie nie od woli działa­
ją c e j jednostki, lecz od woli in­
nej, od woli ustaw odawcy, cd je ­
go pom ysłu kształtow ania stosun­
ków pryw atno - praw nych. Do­
tychczas obow iązujący w dzielni­
cy naszej kodeks napoleoński n a j­
s iln ie j rozw ija ł zasadę autonomji 
wychodząc z założeń haseł wol­
ności i rów ności, głoszonych 
przez rew olucję francu ską, acz­
kolwiek, pam iętać trzeba, w zna­
cznym stopniu u legał jeszcze tra ­
d yc ji daw niejszej przedrew olucyj 
nej. Zasadę autonom ji głoszą też 
przew ażnie i nowe kodeksy, acz­
kolw iek w ysu w ają  też niejedno­
krotnie i zasadę heteronom iczną. 
N asz koaeks zobowiązań, opiera­
ją c  się głównie o zasadę autono­
m ji u siłu je  godzić ją  jednak z za­
sadą heteronom iczną, przedstaw ia 
w ięc system  m ieszany.

W. nowym kodeksie zw racają  
uw agę szczególną:

Swoboda jednostki 
w tworzeniu zobowiązań

T a  swoboda przejaw ia  się w bar 
dzo w ielu przepisach. W spom nij­
my tu ta j, że za dotychczasowym  
kodeksem napoleońskim  i kodeks 
zobowiązań przyjm uje zasadę, że 
gdy w  zobowiązaniu w ystępuje 
kilka osób, to solidarność ich  się 
nie domniemywa (art. 1 1 ), to zna 
czy, że każdy odpowiada za swój 
udział, a  nie za całość długu. W 
stosunkach handlow ych Nowy Ko 
oeks H andlow y (art. L88), ja k  
zresztą i daw niejszy uważa , że 
solidarność s ię  domniemywa i u- 
czestniczący w zobowiązaniu z re 
gu ły  odpow iadają solidarn ie, o ile 
dla niego je s t  handlow a. Takie 
postaw ienie k w estji w yd aje  się 
nieodpowiednie w  czasach rozw i­
niętego wspólnego życia  gromadź 
kiego Sfdy je ś li się załatw ia  inte­
resy razem, to zw ykle p rz 5C'ętnie 
w ierzyciel mógłby sądzić, że 
w szyscy wchodzący z nim umowę 
lub inny stosunek odpow iadają 
za całość obowiązku. W ydaje się, 
że bardziej celowo 7 odpowiednio 
określa tę kw estję kodeks cyw il­
ny niem iecki, gdy mówi, że w ra ­
zie w ątpliw ości należy uważać, żc 
w szystkie osoby zobowiązane od­
pow iadają łącznie.

Dowolność w tworzeniu 
warunków umowy

A rt. 55 Nowego Kodejcsu Zobo­
w iązań mówi, ze strony zaw iera­
jące  umowę mogą stosunek swój 
ułożyć w edług swego uznania, by­
leby cel i treść umowy nie sprze­
ciw iały  s ię  porządkowi publicz­
nemu, ustaw ie, ani dobiym oby 
czajom. Osoba więc dowolnie, we­
dług swego uznania, u stala  umo­
wę. Ogólne w ym agania porządku 
publicznego, ustaw y, czy też do­
brych obyczajów wtedy m ają zna 
czenie, gdy coś wyraźnie je s t  za­
kazane, w  praktyce w ięc chodzić 
będzie najczęście j o taki zakaz, 
który gdzieś w yraźnie w ustawie 
je st  przew idziany i postanowio­
ny. Z  punktu widzenia dobra na­
rodowego, oczyw iście, rrz y ję ty  
w inien być był odmienny punkt 
widzenia, sk ierow ujący m yśli jcd- 
nostki, zaw iera jącej umowę, ku 
dobru społecznemu, ogólnemu, na 
rodowemu. Umowa bowiem je st 
raczej fun kcją  życia  społecznego, 
aniżeli wykonywaniem  przez jed ­
nostkę sw oich celów praw nych. 
D iatego też pierw sze m iejsce win 
ny m ieć te ogólne cele społeczne 
i wszelkie normy społeczne ogól 
nie przyjęte, wyrażone w usta 
wach, zw yczajach, moralności 
ch rześcijańskiej, a  nie cele i po­
m ysły jednostki.

Zamiar stron
In ten cja  stron decyduje o pow­

staniu, prawidłowem  w ykonyw a­

niu i w ynikach zobowiązania 
(tak je st  w całym  szeregu arty­
kułów Nowego Kodeksu Zobowią­
zań, zwłaszcza art. 57 i 108) i po­
szczególne artykuły do szczegól­
nych kw estyj się odnoszące, tę za­
sadę rozw ija ją . Wobec czynów 
niedozwolonych zastosowana je st 
również zasada subjektywnego 
zam iaru w bardzo szerokiej m ie­
rze. W łaściwszem  natom iast by­
łoby siln ie jsze podkreślenie celu 
umowy czy innego zobowiązania, 
niż to czyni kodeks zobowiązań, 
a za najistotn iejsze poczytywać 
należy nietyle zam iary i intencje, 
ile skutk; i pożytek społeczny z

w ykonyw ania zobowiązań. Te o- 
statnie bowiem są przeć.aż waż­
niejsze dla dobra gospodarstw a 
narodowego.

*■* *
Ju ż  przytoczenie tych rilku 

kw estyj zorjentuje głębiej m yślą­
cego czytelnika, że Kodeks Zobo­
w iązań je st nieodrodnem dziec­
kiem wieku 19-go i jego libera­
lizmu, a przecież ukazał się obec­
nie, w doDie zasadniczych prze­
mian gospodarstw narodowych. 
Wobec tego przypuszczać należy, 
że w niedługim czasie ulegnie Ko 
deks rew izji w duchu potrzeb na­
rodowych.
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Oplata całkowita za naukę i internat wynosi miesięcznie: w gimnazjum 
w kl. I-ei — 165 zł.; w kl. Ii-ej — 180 zł.: w kl. V i V I — 200 z ł ; w 
kl. VII i VIiT — 225 zł.; w szkole powszechnej — 150 zt. Uczniowie przy­

chodni opłacają za naukę, jak w szkołach warszawskich.
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Zastraszające cyfr/

*) Przed kilku tygodniami zanre 
ściliśmy tegoż autora ogólne omówie­
nie nowego kodeksu zobowiązań.

W piątek, dnia 27 b. m. miała 
m iejsce w jednej z najpopular­
niejszych cukierni w W arszawie 
katastro fa  budowlana, Która ja k ­
kolwiek dzięki szczęśliwem u w y­
padkowi nie pociągnęła za sobą 
o fia r  ludzkich, posiada sw ą w y ­
mowę i grozę.

W krótkim stosunkowo okresie 
czasu m ieliśm y tylko na terenie 
W arszaw ie: zawalenie się dwor­
ca Głównego, w ielkie katastro fy  
w fab ryce H aberbusza i przy bu­
dowie D yrekcji Wodociągów. 
Obok jednak tych m asowych kąv 
tastro f, codzień w całej Polsce 
zdarza się olbrzym ia ilość wypad 
ków budowlanych. W latach 1926 
— 1929 na terenie oDjętym tylko 
przez Lw ow ski Zakład Ubezpie­
czeń od W ypadków statystyku 
ich w ygląda następu jąco:

O gółem :
W tem: upadek robotników 
Zawalenie się rusztowań 
Zawalenie sie budowli 
Śmiert. Ciężkie Lekkie Ogółem 

180 905 1477 2562
53 217 244 514
29 99 135 263
15  17  16  48

W związku ze wzmożeniem się

ruchu budowlanego, cyfry te w o- 
statnich latach niewątpliwie wzro 
sly, stanow iąc jedną z większych 
pozyeyj w ogólnej liczbie wypad­
ków przy pracy na terenie kra ju , 
w ah ające j się około c j f r y  20.000 
rocznie. X,

Obciążenia Zakładów Ubezpie^ 
czeń, wskutek tych wypadków są 
olbrzymie. W latach 1926— 1929 
na terenie Zakładu Lw owskiego 
wartość kapitałow a rent za w y­
padki przy budowach i budowlach 
w ynosiła 11.6 14 .000  zł. Jeże li d<. 
damy do tego inne straty  pono-, 
szone spowodu tych wypadków ,i 
to na terenie całej Polski, otrzy­
mamy olbrzym ią cyfrę  kilkudzie­
sięciu m iljonów złotych strat go­
spodarczych z tytułu wypadków 
przy pracy na budowach.

Straty  tc spowodowane są bra­
kiem organizacji, niezastosow a­
niem się do przepisów, niedbal­
stwem lub brakiem  nadzoru, a 
wiec mogą bj ć usunięte niemal w 
100 proc. .Rzeczowe ustosunkowa­
nie się społeczeństwa do zagad­
nienia bezpieczeństwa pracy da 
więc nietylko efekt hum anitarny, 
lecz będzie też jednym  z ważnych 
czynników racjonalnej gospodar­
k i.

P r o j e k t  r z ą d o w e
Rozbudowa tn. Gdyni, która po­

stępuje stale, w związKu z roz­
wojem portu gdyńskiego wym aga 
skoordynowania bu iwy m iasta, 
portu i dróg kom unikacyjnych.

Ostatnio sprawa ta byia pized- 
miotem badai zainteresowanych 
M inisterstw  i Komitet Ekono­
m iczny M inistrów na posiedzeniu 
w dniu 28 b. m. postanowił, żc 
poszczególni zainteresowani mi­
nistrowie złożą Ministrowi Spraw  
W ewnętrznych niezbędne mater­
ia ły  do opracowania programu 
rozbudowy j planu zabudowania
m. Gdyni. W szczególności Mini­
ster Przem ysłu i Handlu przed­
staw i zapotrzebowania na tereny 
w związku z rozbudową portu i je ­
go urządzeń w okresie najbliż­

szych kilkunastu lat, określi za­
potrzebowania na tereny ze stro­
ny przemysłu, związanego z obro­
tem w porcie w tym okresie, Mi­
nister Kum unikacji zaś określi 
plan rozbudowy wszelkich urzą­
dzeń kom unikacyjnych i związa 
ne z tem zapotrzebowania na te­
reny.

Ponadto Kom itet Ekonomiczny 
M inistrów postanowił powołać 
przy M inistrze Spraw  Wewnętrz­
nych komis,.,*, złożoną z delega­
tów, zainteresowanych ministrów 
i powołanych przez M inistra 
Spraw  W ewnętrznych przedsta­
w icieli samorządu, która uzgodni 
program rozbudowy m iasta z po­
stulatam i władz państwowych.

Otwarcie «£&> handlowej
1 baitycMo -sśiaw^naTOkiei

wW i l n o .

Odbyło się inauguracyjne P °_ 
siedzenie w ileńskiego oddziału 
Izby handlowej bałtycko-skandy- 
naw skiej. W uroczystości tej 
wzięło udział około 300 delega­
tów oraz przedstaw iciele władz i 
miejscowego społeczeństwa. Dy­
rektor Izby p. inż. B arański w y­
głosił referat, w skazując na ko­
nieczność naw iązania bliższych 
stosunków gospodarczych ziem

póinocno-wschodmch z państw a­
mi bałtyckiem i.

W konferencji b ra ł udział kon­
sul mtewski p. Dona, konsul pol­
ski w Rydze dr. Rosicki, którzy 
specjaln ie przybyli na otwarcie
Izby przem ysłowo-handlowej. Na­
stępnie lokonano wyboru prezy­
djum. Na prezesa Izby powołano 
p. inż. Kawenotiego, na wicepre­
zesów zaś pp. dyr. Barańskiego
oraz N agórskiego.

Narady palestry
w sprawie sytuacji 

zawodowej
W arszaw ska Izba Adwokacka 

zwołuje na dzień 2-go m aja zjazd 
delegatów z m iast prow incjonal­
nych w arszaw skiego okręgu ape­
lacyjnego. Przedmiotem narad Dę 
dzie m. in. spraw a ciężkiej sytua­
cji zawodowej członków p a le strj.

30,000 płyt
ao Sowietów

Sowiecki syndykat handlowy 
"jTorgsin", zawarł w ostatnim tygod­
niu umowę z warszawskiemi wy­
twórniami płyt gramofonowych, w 
sprawie dostarczenia 30.000 płyt na­
granych najnowszemi tekstami mu- 
zycznomi. Płyty te przeznaczone są 
dla świetlic wiejskich i sowieckich 
kolektywów rolnych.

Tranzakcie uskuteczniono za go­
tówkę, płacąc jio 1 zł. za płytę.

Normalizacja...
zesżyjów szkolnych

M inisterstw o W yznań Rei. i O 
świecenia Publ. wydało nowe roz 
porządzenie w prow adzające z nad 
chodzącym rokiem szkolnym 1934 
— 1935 jednolity tydzień zeszytów 
szkolnych dla uczniów szkot po­
wszechnych. N orm alizacja zeszy­
tów dokonana będzie w  trosce o 
ochronę wzroku dzieci. K ajety  
nowego typu będą m iały linjatu- 
rę opartą na badaniach lekarzy 
okulistów.

N orm alizacja zeszytów w pły­
nąć ma również na potanienie 
najbardziej rozpowszechnionego 
artykułu pomocy szkolnych.

Składanie zeznań
o dochoazie

W poniedziałek dn. 30 kw ietnia 
mija osiatni dzień składania ze- 
znan o dochodzie za rok 1933. 
Termin ten nie będzie prolongo­
wany, a podatnicy, którzy nie 
złożą deklaracji o dochodzie, na­
rażeni będą na nieuwzględnienie 
ich odwołań od wym iaru komisyj 
szacunkowych.

Eksport
przemysłu łódzkiego
W marcu r. b. eksport łódzkie­

go przem ysłu włókienniczego w y­
niósł ogółem 36 1,5  tys. Kg., w ar­
tości 2,7 miljonów złolych. W po­
równaniu z lutym r. b. oznacza 
to wzrost eksportu o około 200 
tysięcy złotych.

W zrost ekspurtu zaznaczył się 
głównie do A n glji, krajów  a fry ­
kańskich i Palestyny Pozyskany 
został także dla eksportu włókien­
niczego nowy rynek zbytu w  po­
łudniowo - am erykańskiej republi 
ce Kolum bja, która poczyniła w 
Łodzi pierwsze zakupy m anufak­
tury.

Ceny w Warszawie
N a poniedziałek, 30 b. m., obowiązu­

ją  następujące najwyższe ceny podsta­
wowych artykułów spożywczych na ryn 
| u warszawskim : chlcb pytlowy — 32 
gr., sitkowy i razowy — 24 gr. za kg. 
bułki pszenne — 5 gr., ja jk a  św icie — 
ó gr. za sztukę, mleko na miarę — 30 
gr. za litr, słonina — 1 zł. 80 gr., mię­
so uboju w arszawskiego: wołowina — 
1 zł. 40 gr., cielęcina — 1 zł. 30 gr., cie­
lęcina — 1 zl. 50 gr., masło ■ deserowe 
U Sat. 3 zl. 35 gr., osełkowe — 2 zł. 85 
S r-, wszystko za kg. w sprzedaży deta­
licznej.

Proces
Fałszerzy-życfńw

w Londynie
LO N D YN , 27.4. Przed sądem tu 

tejszym  rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko trzem żydom z Polski, 
N ajm arkow i, Popielcowi i Turko­
wi. oskarżonym o fałszow anie an­
g ielsk ich  papierów w artościo­
wych. Rozprawa odbywa się przed 
skdem przysięgłych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
zapyta.no wszystkich trzech, czy 
Przyznają się do winy, na co na­
stąp iła  odpowiedź, iż żaden z nich 
do w iny się nie przyznaje. Jeden 
z obrońców, Lyons, zrobił zastrz.3 
żenie, iż na liście świadków nie 
umieszczono osoby, która posiada 
dla spraw y zasadnicze znaczenie. 
Wobec tego sędzia pozwoli! obroń 
cy w nieść podanie, ktreby umo­
tywowało konieczność powołania 
o ego świadka.

ZyUzi zaniepokojeni
powstaniem Obozu Narodowo-Radykalnego

„H a jt“  z 19 b. m., w artykule z 
podpisem „A . K-n“  tłumaczy, dla­
czego dzienniki sanacyjne przy o 
cenie program u „Obozu Narodo­
wego - R adykalnego" pominęły 
milczeniem jego  ju d ofob ję:

—  „Sanacyjni publicyści uchwycili 
się jakby deski ratunku nowej rady­
kalno - narodowej partji, utworzonej 
w W arszawie przez część młodzieży en­
deckiej, która oderwała się się od sta­
rych endeków. Nie należy się dziwić".

San acja  upatruje w tej nowej 
grupie swoich popleczników:

— „Od całych lat endecja nic prze­
staje podniecać sanacji, żc przyszłość 
polskiego życia politycznego należy do 
niej, do endecji, gdyż z nią idzie cała 
młodzież, w każdym razie przeważająca 
większość. Natomiast młodzież sana­
cyjna jest zarażona radykalizmmcm 
społecznym i dlatego przy niej nic u- 
stoi się".

Nowa grupa je st również spo­
łecznie rad ykaln a : y

—  „Jest przeto zrozumiałe. zc sana­

cja chce wykorzystać secesję, aby do* 
wieść, że rola polityczna endecji kończy 
się".

Żydom trudno zrozumieć, dlla 
czego sanacja  przemilcza ju d ofo­
bję tej nowej g ru p y :

— „Wszystko to jest zrozumiałe, na­
tomiast niezrozumiałe jest to, że sana­
cyjni publicyści tak daleko zagaiopowa 
li się w pochwałach na rzecz nowej 
partji, że zapomnieli o skrajnej judofo- 
bji, na której zamierza oprzeć się nowa 
partja".

Po przytoczeniu kilkunastu w ier 
szy z „K u rj. P or.“ , w którym kry 
tykuje się lin ję  polityki narodo­
wej dem okracji oraz w ychw ala 
się nową grupę, autor kończy:

— „Ani słowem nie wspomina się o 
stosunku nowej partji do sprawy ży­
dowskiej. Nie aprobuje się, leci i nie 
krytykuje się. Poprostu przemilcza się. 
Czy może ma to być milczącą zgodą?"

To milczenie niepokoi żydów. 
Podkreślenie autora żydowskiego 
ma znaczenie wyrzutu pod adre­
sem opiekunów i sojuszników.

Wznowienie rokowań handlowych
z Anglją

Ja k  się do« lądujemy, wznowie­
nie rokowań między polskim i an­
gielskim  przem ysłem węglowym 
na tem at porozum ienia eksporto­
wego nastąpić ma w  początkach

czerwca r. b. . , ■—-
D elegacja polska rozpoczęła już 

prace nad postulatam i eksporto- 
wemi angielskiego przem ysłu wę 
glowcgo.

DotiiitózSws riawalrrjl
DOK VIII v Bydgoszczy

Dowództwo i sz.tnh kawalerji 
D.O.K. Y I I I  (Pomorze), ma być
przeniesione z Torunia do Bydgo­
szczy.

Bydgoszcz oddaje n:i biura do­
wództwa kawalerji pomor?kiej bez­
płatnie obszerny lokal w domu miej­
skim przy ul. Gdańskiej 71, który

uzyskał już aprobatę wysłanych dla 
obejrzenia lokalu oficerów . sztabo­
wych.

Instytucja wojskowa majaea się 
osiedlić w Bydgoszczy, jest central­
ną władzą organizacyjna dla wszyst­
kich formacyj kawaleryjskich na 
Pomorzu, oraz północnci części Miel 
kopolski.

odsłonięcie pomnika gen. dema
w Budapeszcie

Przygotowania do przyjęcia Polaków
W ostatnich dniach trw ania 

międzynarodowych targów  w B u­
dapeszcie nastąpi odsłonięcie 
pomnika ku czci polsko - w ęgier­
skiego generała Jó zefa  Bema Na 
W ęgrzech trw a ją  przygotowania 
do tej uroczystości, na które uda 
się z Polski specjalna wycieczka 
w. osobnym pociągu ; organizacją 
wycieczki zajela się polsko-wę­

gierska Izba handlowa. M inister­
stwo Spraw  Zagranicznych przy­
znało Izbie na ten cel 400 ulgo­
wych paszportów do Budapesztu.

W wycieczce wezmą głownie u- 
dział przedstaw iciele M ałopolski 
i Ś lą sk a ; dla W arszaw y zarezer­
wowano około 100 m iejsc. W y­
jazd z W arszawy nastąpi 12  ma­
ja . U czestnicy wycieczki będą 
gośćmi narodu węgierskiego.

S p a M  CSU *>£79111(9
na rynku krajowym

Na rynku krajowym  zaznaczył 
się z wiosną znaczny spadek cen 
pszenicy. P rzy  niejednolitych ce­
nach ziarna w różnych okolicach 
państw a, obniżka ceny wynosi 
przeciętnie około 2 zł. na 100 kg 
W M aiopolsce W schodniej płacą 
obecnie 18  złotych za kwintal 
pszenicy loco Lwów, w W arsza 
wie notowania giełdowe wykazują 
cenę 19 złotych, a w Poznańskiem 
gdzie ceny i w zimowym okresie 
byiy niższe, płaci się za pszenicę 
niewiele ponad 16  złotych. W ten 
sposób w Polsce Zachodniej za­
ciera się coraz bardziej różnica 
między cenami pszenicy i żyta.

W koła«h handlu zbożowego 
twierdzą, iż oczekiwać należy dal­
szego spadku cen pszenicy, a to 
wobec znacznych zapasów tego 
ziarna w kraju  i niskich cc*n pszc 
nicy zagranicą. Na rynkach za­
granicznych ceny pszenicy kalku­
lu ją  się na około 10  złotych za 
kwintal loco port przeznaczenia. 
Jak o  powód wysokich stosunkowo 
cer. pszenicy w kraju  w okresie 
minionych miesięcy, podawana 
jest m ała podaż tego ziarna. Rol­
nicy, posiadający pszenicę, wy- 
przcdaw ali w pierwszym  rzęazie 
żyto, którego ceny w skutek akcji 
interw encyjnej zostały ustabilizo­
wane. Ze sprzedażą pszenicy
wstrzym ano się do wiosny, spe­
kulu jąc na zwyżkę cen, kióra np. 
w okresie wiosennym  19 33  roku 
była znaczna.

W roku bieżącym jednakże, 
wskutek dobrego urodzaju psze 
nicy i dostatecznej ilości tego 
ziarna w kra ju , zam iast oczeki­
wanej zwyżki nastąpił spadek cen 
przy dalszej tendencji zniżkowej 
Państw ow e zakłady zbożowe nie

prowadzą akcji interw encyjnej w 
spraw ie cen pszenicy, tak, iż o 
cenie togo ziarna decyduje głów­
nie prawo popytu i podaży.

Poselstwo Rzeszy
obcnudzłć będzie dzień 

1-go maja
Niemieckie placówki w Polsce 

otrzym ały zarządzenie władz cen­
tralnych Rzeszy N iem ieckiej w 
spraw ie obchodzenia dnia 1 -go 
m aja, który uznany został przez 
rząd Rzeszy, jako dzień św ięta 
robotn.czego.

Biura poselstw a niem ieckiego 
w W arszaw ie, jak i konsulat nie­
miecki nie będą czynne w dniu 
1-go maja.

Ambasador sowiecki
u Ministra Opieki

Am basador sowiecki, p. Daw* 
tjan , zioży w izytę o fic ja ln ą  m ini­
strowi Opieki Społecznej, gen. 
Hubickiemu.

Podróż „Pułaskiego11
NOW Y JO R K , 28.4 (P A T ). Sta- 

tek „P u łask i w yszedł z Nowego 
Jorku  dnia 26-go b. m. o godz. 
1 tej, zab ierając 198 pasażerów, 
17 5  worków b<w.7i.v oraz 3 7 1  t. ła ­
dunku.

Statek „Kościuszko11
w  Antwerpji

A N T W E R P JA , 28.4. (P A T )i 
Statek , Kościuszko" przybył dnia 
26-go b. ni. o godz. 13 -te j i-o Au- 
tw erp ji.


